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Wiadomości Lrąioive.

— I t R A K O W ,  — 
T o w a r z . y s t w o  D o b r o c z y n n o ś c i .

Przejęte uczuciem należnej czci i uwiel-  
bienia dla szanownych Daii) społeczeństwa 
k ra ko w sk ie go ,  które się ofiarowały ponieść 
tyle t rudów i fatygi przy zbieraniu fantów i 
upoiząokowaniu  stolików fantowych,  j a k o  
też sprzedawania losów w czasie ciągnieni:- 
loteryi na korzyść domu ubogich,  za szcze- 
gulnem staraniem twojem czcigodna Prezeso* 
\va Dam w Tow. Dobr.  równie ja k  dla tych 
wszystkich które zbiernuieni jałrnużn w k o 
ściołach podczas obchodów w ielko- tygodnio
wych zatrudniać się raczyły, ma sobie za 
słodki obowiązek  złożyć lm w imieniu ubo
gich publiczne dzięki.

Słabe te wyrazy będąc świadectwem na j
żywszej wdzięczności za tyle zabiegów, po
niesionych t rudów i gor liwego poświęcenia 
się ku otarciu łez cierpiącej ludzKości , k tó
re  tak pumyślnym uwieńczone zostało s k u t 
k ie m ,  nieih się przyczynią do ,tej jedynej 
nagrody,  j tką  hto.ści pełne szanownych Dam 
Serca znajdą w wewnętrznem za dobry uczy
nek  przekonaniu i w niebios błogosławień
stwie.

Towarzystwo Dobr .  poleciło przytem pod
pisanemu ogłosić dla wiadomości powszechnej 
wykaz wpływów, któro przez staranie Dam 
i Bzczodrotę łaskawej publiczności zasiliły 
zimy bieżącej k.issę domu przytylku ubogich 
a które mimo tego regularnie w każdym ro 
czniku Tow. Dobr.  drukiem corocznie ogło
szone bywają;  j ak  następuje:  Kassyoo przy
niosło zip.  300, Loterya fantowa złp. 6,000; 
koncert  przez Damy śpiewany i grany złot. 
pols. 1,540, j a łmużna  wielko- tygodniowa, o- 
prucz wsparcia ubogim klasztorom i wsty
dzącym się żebrać danego zip. 1000. ubole
wać wypada ,  że wystawa teat ra lna ,  m im o z a  
kiedyindziej dość uczęszczana przez publi
czność,  dla szczupłej ilości osób tą  razą pra
wie żadnej  nieprzyniosła ubogim korzyści.

Na  posiedzeniu dnia 8 kwietnia 1839 r.
Fr .  Salezy Gawroński.

Frezyd.  w T o w .  Dobr .

Wczorajsze widowisko, było bardzo licz
ne. Wszystkie loże i parter j ż  do natłoku 
były napełnione. K ró l K arowy , podobał się 
powszechnie.  Publiczność zadowolniona,  wy
wołała po skończonej  melodramie Pana  An- 
czyca, a po niin wszystkich artystów; zaś po 
Icku Sędzim  Puna Ładnowskiego .—

N i e m o i o a  tu pominąć ,  nowego cudnie  za j 
m ują ce go  talentu ma lu tk ie j  ośmioletniej  Bro*
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nisi Anciycowny, któ ra  w melodramie, w roli 
także ośmioletniego Antosia,  zachwyciła ca* 
ł ą  Publiczność, i wrzawę oklasków do na jwyż
szego stopnia posuniętych, wywołała dla sie
bie. —  Je j naiwność,  obok śm.ałości i nie-, 
słychanej przytomności umysłu,  — deklamacja 
tak na tu ia in a ,  że prawie niepodobna po doj 
rzałej  osobie dokładniejszej wymagać , — b y 
ły prawdziwą niespodzianką dla zachwyco
nych widzów, i nie jednę  jeszcze wystawę 
tej  sztuki pożądaną  uczynią.

Nsstępnjące dwie śpiewki ,  o których ju ż  
w Gazecie było wspomniane,  umieszczamy 
dosłownie.

Ś p i e w k a  O b c i s s i n i e g o  P r z e c i w k o  W o d z i e .

W i d i i  B ó g  ze  ź l e  s ię  d z i e j e ,
Ś w ia t  się zepsu ł  i szaleje;
Wie t a k  idz ie  j a k  szło w p rz ó d y ,
Ś w ia t  m ia ł  uez ty ,  św ia t  miał gody ,
S z ły  d u k a ty  ze  sz k a tu łk i ,
W i n a  gąs io r  po g ą s io rz e ,
D z is  w sz k a tu łce  są pigułk i ,
P i j ą  wodę j a k  p isk o rze .

W rp rz ó d  b y t  chłopiec z d ró w  ru m ia n y  ,
Na ochocie sp ę d za ł  noce,
I l z i ś  zaw i ty  w cz te ry  koce 
Lczy  jak  z r a z  zaw i jan y .

P ó k i  w ino miało inodę 
H o z u ni szum ia ł ,  kw itło  l ice ,
J > r a z  ua łeb  le ją  wodę 
B y  czcz ą  ch łodz ić  m ózgownicę .

Ś p i e w k a  S e d l s i k a  z a  W o d a .

A c h  1 pan o w ie  dohrodz ie jc  
T o  p ra w d a  ze  św ia t  sza le je ,
L e c z  gorze j  on sz a la ł  w  p rzo d y ,
G d y  p i ł  a r a k  z a m ia s t  w ody .
K t o  w c iąż  m acza  nos  w gąsiorze  
M n s i  po tem  jeść  pigułk i ,
B r a ć  d o k to ra  po d o k to rz e  ,
A ż  a s  w y c z y s z c z ą  szk a tu łk i .

A  k iedy  j u ż  o sk u b a n y  
Niema „zera  p łacić  w ap tece ,
W t e n c z a s  dla  p o w ie t r z a  zm iany  
J c d z i c  u m rz e ć  za g ran icę .
INietrzeha więC gan ić  w odę  
I  pobłażać  p i jan icy ,
L ep ie j  wodę p rzy jąć  w  m odę 
N iż  top ić  r o z u m  w  szk len icy .

Ju trn taż  melodraina,  ma być powtarzaną.  
Z a  kilka dni na powszechna żądanie , Pani 
Ładnowska  wystąpić ma po trzeci raz w 
El le l l i .—

Wiadomości zagraniczne.

W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  w c z o r a j s z e j .

— P aryt 4 Kicietnia. —  ,
Dziś o godzinie 1 i  z południa, posiedzenia 

tegoroczne Izb na nowo ot w aj te mi zostały. 
W  Izbie parów zasiedli  na ławach ministrów 
P P .  Girami de l’Ain, xiąże lYlotebello i Uatl- 
lier, w Izbie deputowanych zaś P. Gasparin 
tudzież ministrowie wojny i marynarki .  Po 
odczytaniu postanowienia ktoławskiego,  przy
stąpiono do utworzenia b i u  w obo jgu Izbach. 
Wtrzeciin i piątym biórze Izby Parów,  wy 
brani są Prazydującemi,  x i ążę ta  Or leans i 
Nemours.  —

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c z t .

— W arszaw a  y Kwietnia. —
W  Niedzielę i Poniedziałek igrzyska na 

krasińskicl) placu nader były ożywione, t ł u 
my ludu otaczały miejsce zabaw, a ul .ca 
Miodowa była natłoczona tam idącemi i wra* 
cającemi, dwa slupy z nagrodami, zostały zdo 
b n e  w Poniedziałek po południu przez  Fe-  
l ixa Koźmińskiego,  syna właściciela domu,  
przy ulicy Wilczej i Romana Góreckiego,  
chłopca introligatorskiego zamieszkałego przy 
ulicy P iwnej ,  dobrana muzyka widowiska 
gimnastyczne,  Marya Rozalia bez rąk  o k a 
zująca nadzwyczajną zręczność wykonywa
nia wszelkich robót nogami ,  mnóstwo h u ś 
tawek,  karuzel i ,  wszystko to przyczyniało 
się do uprzyjemnienia wesołych Chwil zaba
wy, W wieczór spalono sztuczna ognie.

=— Dnia 10 Kwietnia. —
Wczora j  o godzinie 7ej wieczorem, w n- 

brc  JO .  Xięźnej  Jejmości Warszaw s k i e j , do
stojnych pnństwa oraz  licznego zebrania o- 
sób napełniających kościół 0 0 .  Kapucynów, 
odbytym został obrzęd zaślubin hrabi K onra 
da Kolonna Walewskiego,  kanier junkra dwo
ru J.  C. K. Mości ,  synowca J W .  br. Alex.  
Walewskiego prezesa ł\eroldyi Kr.  Pol., z 
hrabianką  Ludwiką  P o t o c k ą , panną honoro
wą N. Cesarzowej  Jejmości ,  córką  ś. p. j e 
nerała adj., j enera ła  piech.,  I >. Stanisława 
Potockiego,  i J W .  M aryi z Górskich lir. 
Potockiej.  Liczne grono krewnych i powi
nowatych obojga skolligaconych znakomitych 
domów, otaczało państwo młode. Zw iąz ek  
ten pobłogosławionym został przez szanowne
go O. Beniamina,  prowineyała zakonu K a 
pucyńskiego,  który tkl iwą prsemowę takim-
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czyi  w zyw aj ąc  b łogosławieńs twa Boga  dla 
nowej  pary,  a liczni przyjacie le  połączyl i  swe 
modły  z modl i twą  czcigodnego kapłana.  
P o  ślubie,  o r szak weselny p rzyjmowanym byt  
w  doinu matki  nowo zamężne j  hrabiny W a 
lewskiej .  Gdy cały kościół  napełn ił  się ż y 
czącymi widzieć ten o b r z ę d ,  mnós two  osób 
płci obo jć j  zajęło zn ac zn ą  część ulicy M io 
dowej .

Nowość  u nas nader  in te ressu jąca istnieje 
od on eg d a j ;  w tym dniu T e l eg ra f y  u r z ą d z o 
ne od P e t e r s bu rg a  do W a r s z a w y ,  pierwszy 
raz  doniosły wiadomośc i ,  k tó re  będzie można 
miewać  w c iągu  k i lku  godzin.

Pod dniem 4 b. in. donoszą z Gdańska: 
żegluga na Wiśle jest  jeszcze u t rudnioną ,  
to potrwać może czas niejaki ,  gdyż zimno 
niezran.ejsza się bynajmniej.  Zaparcie się 
Indów w punkcie rozdziału Wisły zwróciło 
bały pęd rzeki na odnogę Nogat ,  i spowodo
wało ogromny wylew wody, lama pod Alimir- 
tenberg została zerwaną  u wyłom wody 1800 
stóp dochodzi. Związek  między Tczewem i 
Maiborgiein jes t  przecięty, na szosę wiodą
cej do tego miasta woda w niektórych mie j 
scach stoi na 3 stopy, okoliczne włości są 
zalane,  a szkody zrządzone przez wylew na
der znaczne. Nieco wyżćj aż do Torunia  a 
nawet i Grudziąża Wisła jest  już  z lodów 
oczyszczoną,  ale statki nie mogą płynąć ,da
lej j a k  do Gniewu (Mewe), gdyż niżej zno
wu lody stoją na przeszkodzie.

— Paryż 2 Kwietnia. —
Dzisiejszy M oniteur zawiera postanowie

nie względem składu gabine tu ,  i dodaje do 
tych postanowień następujące uwagi-: «llozpo- 
częte od kilku dni układy w celu u tworze
nia gabinetu,  nie przyuiosly żadnego rezu l 
tatu. Mamy wszelkie powody sądzenia,  że 
w krotce uda się usunąć wszelkie przeszko
dy. l a k i e  jednak położenie rzeczy nie mo
głoby trwać dłużej,  bez niebezpieczeństwa 
dla moralnego 'mnteryalaego interesu kraju. 
Posiedzenia izb musiały zostać rozpoczętemi.  
Ministrowie którzy podali swoje dyinissye 
nie mogli dłużej odbywać dawniejszych obo
wiązków.  Potrzeba było zatem koniecznie 
aby tymczasowo przynajmniej zarząd inteie- 
sów w godne ręce został oddany. Mężowie 
kiorzy przez swój patr iotyzm swoję bezin
teresowność i za s łu g i , dostatecznie są znani 
przyjęli  od Króla te zaszczytne zlecenia. Przy
jęli  j e  z tym wyraźnym warunkiem, i i  zlo- 
z ą  swoja urzędy skuro tylko stanowczy g a 
binet  sostanie ułożony, i dopóty, przyjęli na

siebie wszelką odpowiedzialność za swoje 
postępowanie.  Przekonani  s ą ,  że powody 
jakie ich do tego skłoniły, słusznie ocenione 
zostaną przez izby i naród.

Dzisiejszy Moniteur zawiera oprócz tego 
pestanowienie,  przez które były kanclerz pan 
Barthe zostaje mianowany pierwszym prezy- 
dującym izby obrachunkowej,  były minister 
skarbu pan Lapiagrie radcą przy tejże izbie 
a hrabia Montalivet jeneralnym. intendentem 
listy cywilnej.

Dziś członkowie tymczasowego gabinetu 
byli zebrani u K ró la ,  niektórzy z dawnych 
ministrów byli także obecnemi. Rozt rząsano 
kwestyę czy izby mają być zagajone mową 
t ronową.  Nie przyszło jeszcze do s tanow
czego w tej mierze postanowienia.

Podług Journal de* Debats marszałek 
Soult,  odłożył  na czas niejaki wszelkie u* 
kłady względem gabinetu nad którym od 
dwóch dni pracuje,  i rozpocznie je  dopiero 
na nowo po kilku pierwszych posiedzeniach 
kiedy stronnictwa będą  imały sposobność o- 
kazać i rozpoznać swoje położenie i silę. Kró l  
żywo miał się opierać temu odroczeniu,  i 
dopiero kiedy marszałek uporczywie obsta
wał przy swojem, Król ujrzał  się zm usz o
nym do powierzenia tymczasowo wydziałów 
gabinetu wspouinior.ym wyżej osobom.

—  Londyn 30 M arca. —
Onegdaj  otrzymaliśmy doniesienie że s e 

nat Belgijski przyjął  już  projekt  do prawa 
który upoważnia Króla  do przystąpienia do 
projektowanego przez konferencyę traktatu.  
Ponieważ w tutejszej publiczności rozszerzo- 
nem było mniemanie że po zatwierdzeniu 
przez senat nastąpi natychmiast bezpośrednio 
podpisanie traktatu z strony Króla  Belgii,  
przeto Courier uważa za potrzebę oświad
czyć, iż to mniemanie jes t  myliient i dodaje,- 
»llząd belgijski dopieio teraz przez posła 
swego w Londynie doniesi.1 konferencyi,  że 
J .  K. Mość Leopold Król Belgii, został przez 
izby upoważnionym do przychylenia się do 
tego traktatu.  Wprawdzie  wszystkie g łówne  
punkt ,  tego t raktatu są tak wyr.izoe i sta
nowcze, że żadne nieporozumienie wzglądem 
wykładu ich zajść nie inoie,  ale niektóra pod
rzędne warunki pot rzebują jeszcze wyraźnych 
objaśnień, nim ostateczny traktat  będzie mógł  
byc podpisanym. Artykuł  naprzyulad tyczą
cy się żeglugi na Skaldzie,  jest  jeszeze przed
miotem układów.  Clo dla wszystkich o k r ę 
tów wchodzących ir» tę rzekę  wyznaczone 
jest  po 1 złotym i 30 ccnti od beczki; wzglę-
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dem tego głównego punktu obie strony już  
się zgodziły,  ale traktat  niepierwej zostanie 
podpisanym, aż po dokładnem oznaczeniu 
sposobu poboru tego cła. Dotychczas zgo- 
dzouo się na to, 4e  to cło, nie w Bliesingen 
ale w Antwerpii  ma być pobierane. T o  z a 
pewnia kupcom znakomitą korzyść i to o ile 
wiemy winni są naszemu ministrowi spraw 
zagranicznych: Rząd Belgijski jeszcze chce
uwolnić stan handlowy od tego cła przez o- 
płatę ze skarbu pewnej rocznej summy i d o 
póki  rząd hollenderski nie przyjmie albo osta
tecznie nie odrzuci tego projektu,  t raktat  na
turalnie nie może być podpisany. Pomimo, 
że nie obawiamy się żadnej  przeszkody w 
prędkiej  ratyfikacyi t raktatu,  możćtny jednak 
zapewnić że to nieprędzej jak w ciągu trzech 
tygodni nastąpić może.

Pogłoska że pan Webs te r ,  przybył tu już  
jako  nadzwyczajny poseł Stanów Zjednoczo
nych w celu ułożenia się względem te ra 
źniejszej sprzeczki  g rnniczne j ,  okazała się 
j ak  można było przewidzieć,  bezzasadną; 
wątpl iwem nawet j e s t ,  czy prezydent tego 
męża  do tćj missyi przeznaczy, chociaż po- 

> wszechnic mniemają,  iż dla tego wybiera na 
to poselstwo jednego  z najotwartszych człon
kó w opozycyi, aby w razie nie dojścia u k ł a 
dów do skutku ,  mógł  złe następstwa tego 
przypisać temu stronnictwu.

R o z m aitości.
— Przed k i lką  dniami przeszkoda szcze

gólna wstrzymała pojedynek w Paryżn.  Ktoś

Doniesienia
A ro  6374. ® r.  1838.

WY D Z I A Ł D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I SKARBU 
W S E N A C I E  RZĄDZĄCYM

W olnego Aiepod/eglego i scis/e Neutralnego  
M iasta K rakowa i Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości ,  iż W 
dniu 23 kwietnia roku  bieżącego o godzinie 
10 z r a n a ,  odbywać się będzie w biurach W y 
działu Dochodów Publicznych i Skarbu ,  pu
bliczna licytacya in minus entrepryzy zwo- 
zu drzewa tnalerynlowego i sagowego zn ad  
brzegu  Wisły do składów nadwiślańskich r z ą 
dowych na podwórzec,  kto żalem podejmuje 
się zwozu wymienionych gatunków drzewa 
za niższą ceoę juk dotąd po groszy 12

sądził  się obrażonym w wydanćtn pisemku,  
i wyzwał autora o zadosyć uczynienie: . P r z y j 
muję wezwan ie ,  rzekł  au to r ,  ale proszę mi 
piśmiennie poświadczyć,  że rys osoby przed
stawiony w mojein dziełku podobny jest  do 
pańskiej.  Wyzywający  wzią ł  pióro i napi- 
sał to co żądano.  .Bardzo dobrze ,  rzekł  
znowu au to r ,  teraz pytam się każdego czło
wieka honoru ,  czy mogę pojedynkować się 
z cz łowiekiem,  który sani poczytuje się za 
bezecny oryginał kopii przezeiunie skreślonej?^ 
Obrażony cały w kłopocie oddalił  się nie 
wspominając więcej o zadosyć uczynieniu. 

M edal dla astronomów Beera i  M udlera.
Uczonym niemieckim Wilhelmowi Beer,  

bratu znakomitego kompozytora Mejerbera 
i doktorowi Janowi Henrykowi  Miidler. Król  
Duńska przesiał  wielki medal złoty, wartości 
3,500 rubli z napisem pro merilis za ich ob- 
serwacye poczynione nad ytiężycem. W i a 
domo, że ci astronomowie dwa lata temu wy
dali kar tę xiężyca, a następnie obszorne dz ie 
ło, służące do objaśnienia tejże kariy.  M e 
dal ten panoin Beer  i Miidler Wręczony z a 
s iał  przez Radcę Stanu Schumerinera  pro.  
fessora astronomii przy uniwersytecie Ko pt u -  
hagskim.

P l t ZY J K C H A I .1 1>o KRAKOWA
Od dnia 12 do dnia 13 Kwietnia.

B o b ro w s k a  Lr. T l iu n  Lr, p o r .  C es .  K .  A u s t r .  P a -  
raiii  C e s .  K .  A u s t r .  m ajor .  Iffc lburg  E d w a r d .  olYicer 
C es .  A u s t r .  z G al icy i ;  —  I t l in g ra tL  I t a r o l ,  z  1‘ ru ss .

W yjechali z Krakowa.
K  osz uck i  H ipo l i t ,  o b .  do P o ls k i ;  — L ip iń s k i  K o 

ro l  i P e l i s ,  ob. T b u n  b r .  P„ C e s .  A iy d r .  P a r a d i  O. 
A r s t r .  W . Jg c lb u rg  C d w a rd ,  o f i lc .  C es .  A u s t r .  do 
G ul icy i .

U r z ę d o w e .

od jednej śingi drzewa płacono,  temu en- 
trepryzB na rok jeden i śiedm miesięcy czyli 
od dnia 1 czerwca roku bieżącego do os ta
tniego grudnia 1846 roku  przyznaną  będzie. 
Chęć licytowania mający ,  złożą na vudium  
kwotę zip. 100 która  zarazem posłuży na 
l .aucyą i aż do expirucyi kontraktu w knssie 
Głównej  pozostanie; o innych warunkach każ
dego czasu w Wydziale Dochodów 1’ubii- 
cznych dowiedzieć się można.

K rakó w dnia 3 kwietnia 1839 r.
Senator  1’rez ydn jąc y  

A. W ą Ż Y K .

(2r.) Referendarz Paprocki.


